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Wiadomości krajowe.

K  11 A  K  ó  v r .

(a. n.) W  numerze 13 Dziennika Narodowym 
zwanego, znajdujemy artykuł wyjęty z Gazety w ie 
czornej Wiedeńskićj z daty 13 Kw ietnia, obejmu
jący uwagi odnoszące się do przyszłego losy Polski, 
któremi objętej opinii lubo Redakcya niepodzielna, 
przypominajcie, iż ta pochodź z pióra Austryackic — 
go,'że jednak dotyczę prawdy żywotnój narodu, nie 
zaszkodzi może coś o niej pomówić.

Orzekać w tej chwili, jaki kształt rządu mógł
by być Polsce najprzyzwoitszym, byłoby to jedno co 
nisać plan edukacji dla mającego przyjść na Świat 
dziecięcia, nie wiedząc jakićj będzie płci i jakiego 
"w fizycznym względzie usposobienia : bo pierwćj .rze- 
ba być, a dopićro zaistnąwszy n a m y ś l a ć  się, jak 
być. —

Zdaje się Autorowi artykułu, iż * żaden rozsą- 
„ dny Polak nie zażąda dla z martwych wstającej 
„ Polski, formy rządu republikantskiego, gdyż w 
„ mniemaniu jego, żywioły narodowe rozdzielone 
„ jak są, przez wygnanie, emigraeyą, wychowanie 
„ na obcej ziemi, inkwizycye polityczne, i służbę 
„ wojskową państw obcych, nie mogąprzynaj mniej 
„ w obecnćj chwili stanowić tćj jedności, pokoju, 
„ ducha i poświęcenia, jakie do utrzymania Rzeczy- 
n pospolitej koniecznie są potrzebne.* Czy w tćj 
mierze nie myli się autor? to, przyszłość tylko wy
świecić może; gdyż jak skoro wszystkie powstałe 
dotąd Narody uznały wszechiriudztwo Ludu za po
lityczną przyszłych społeczności podstawę, wątpić 
nie można, że każdy naród chcący się ustanowić, 
odwoła się do niego po orzeczeniu, jak zechce być 
iządzonym, a zatćm że i w Polsce ten sam tryb za
chowanym zostanie. Co nawet wcale dla nas nie 
będzie nowością, bo mieliśmy tego przykład w czte
roletnim konstytucyjnym sejmie Polskim, który chcąc 
roztrzygnąć, czyli ma być w Polsce tron obieral
nym czy następnym, zapytił się o to narodu i sto
sownie do oznajmionej sobie większości zdań po 
1 ojewodztwach zebranych, odpowiedni artykuł na
pisał. Podobnież działo się lubo * mniejszym po
rządkiem przy każdćm bezkrólewiu. Ten więc o- 
gólny przedmiot nie tchniętym naleraz zostawiwszy,

wróćmy się do w mowie będącego artykułu Gazety
W i e d e ń s k i ć j .  D J

Osądziwszy autor, iż forma monarchiczno-kon- 
stytucyjna jest najbliższą i najlepszą dla przyszłej 
Polski, .radzi PoPkom ażeby pomyśleli o zaprowa
dzeniu jej w sposób najprościejszy, któryby pokój, 
i dobry byt zapewniał, jak najmnićj sprawując 
wzburzenia , a tym sposobem w mniemaniu jego 
jest, ażeby trzy części Polski będące obecnie pod 
berłami Rossyi, Pruss i Austryi, powstały jak są, o- 
czekując z każdćj strony jak najliberalniejszych przy- 
zwoleń; to jest: ażeby była Polska że tak rzekę 
trójkolorową jak chorągiew Niemiecka. Zostawując 
dalej autor późniejszemu rozbiorowi części Polski 
dziś pod panowaniem Rossyi i Pruss będące, zaj
muje się losem trzeciej cząstki Galicją zwanej, dla 
którćj nic pomyślniejszego wyobrazić sobie nie mo
że nad połączenie z Austryą, a nawet „dreszczem 
„go  przejmuje myśl o przyszłości Polski, gdyby się 
„ odłączyć od nić; miała, bo w takim razie prze- 
„ widuje tylko walkę na śmierć i życie z Rossyą, 
„ a może i Europejską wojnę, zatargi krajowych 
„ kandydatów do korony, i t. p.“ Przeciwnie zaś 
(mówi autor) jeżeli Poznań i Galicya pozostaną 
wiernemi swoim teraźniejszym monarchom, mają 
się spodziewać wolności politycznej, obywatelskiej, 
która wedle zasadniczych praw rozumu musi być 
przyjazną wszystkim zarówno Narodom. Wszakże 
takaż sama myśl przewodniczyła obradom kongres- 
su Wiedeńskiego! którego owoc był uważanym 
przez lat trzydzieści za prawo polityczne Europy. 
Wszakże w traktacie tym, zatwierdzonym przez 
wszystkie mocarstwa Europy, oświadczono było, i i  
Polacy znajdujący się pod panowaniem trzech mo
carstw wyżśj wymienionych, w całej obszerności 
królestwa Polskiego, jakie istniały przed rokiem 
1772, otrzymają reprezentacyą Narodową, i jak naj- 
liberalniejsze instytucye, przy zaręczeniu swobód, 
iakich stosunki pomiędzy familiam niegdyś jeden 
ftaród składającemi zachodzące, a linią dernarka- 
cyjną przeciąć się nie dające , wymagają! A prze
cież widzieliśmy, i widzimy dotąd, jak te uroczy
ste przyrzeczenia są dotrzymywanemu

Jaz autora w mowie będącego artykułu dreszcz 
przejmuje na los Polski czekać ja mający w razie 
odłączenia się od Austryi, tak podobnież każdego
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mieszkańca Galicy i dreszcz przejmuje na wspomnie
nie możności powrotu nieszczęść w tym połączeniu 
doznanych.— Polak nie zlęknie się walki na śmierć 
i życie, bo tego w massie i pojsaynczo od lat kil
kunastu dowodzi. Nie pomyśli zapewne o rozdwa- 
janiu się i partyacb, bo mu obecną jest pamięć 
klęsk tą niejednością na kraj jego sprowadzonych; 
a jeżeliby naród formę rządu monarcbicznego nad 
inne przełożył, zajrzawszy do dziejów,łatwo by od
gadł, jakiej dynastyi mógłby szczęście swoje powie
rzyć.

Europa uznała konieczną potrzebę wskrzesze
nia eałćj i nie podległej Polski, a spodziewać się 
należy, iż nie na próżno to orzekła. Wyrok ten 
tym lub owym sposobem spełnić się musi. A je
żeliby nieszczęściem dobijać się o nię jeszcze przy
szło, powtórzymy to, co przodkowie nasi zwykli 
byli mawiać: Mało periculoram libertalem, quam 
quietum servitium.

Księgarnia Ferdynanda Roumgardtena wydała 
własnym nakładem rycinę przedstawiającą „ Lwol-  
menie więźniów politycznych w Krakowie r. 1848“ 
którą nabyć można w tejże i innycb Księgarniach 
po cenie złp. 2.

A U S T R  Y  A.
Wiedeń 14 Kwietnia. —  Od kilku dni uży

wamy już spokoju. Kocie muzyki, przeciw któ- 
-ym Saphir w uszczypliwych żartach występował, 
zdają się pomniejszać. Widoki jednak na przyszłość 
codziennie są posępniejsze; przez zniżenie kursów 
papierów skarbowych, i przemysłowych, prztrza- 
uziłt się aryrtokracya pieniężna, a arystokracya 
szlachty, którćj dni i prócz tego policzone były, 
otrzymała śmiertelny cios, przez zniesienie w W ę 
grzech poddaństwa. Wszystkie interessa zatrzyma
ły się, i obawiamy się następstw jeszcze gorszych. 
Z prowincyj wiadomości są zasmucające, z przyczy
ny gubernatorów, którzy od dawna przeciw sobie 
nienawiść przysposobili, i niecheą postępować za 
duchem czasu. Z Łajbach deputacya miała wczo
raj posłuchanie, która domagała się odwołania Hr. 
Hohenwarth; z Bochni przybyła deputacya szlachecka 
która pisma z groźbami wieśniaków posiada, we
dług których, jest gotowych uzbrojonych 4,000 wie
śniaków, by się rzucić na szlachtę. W  Praaze Na
czelny Burgraf Rudolf Hr. Stadion ustąpić musiał 
opozycji szlachty, a z Lwowa dziś donoszą, że 
tamtejszy Gubernator Hr. Stadion, któren dotąd li
beralnego opinią posiadał, przez nierozważne wyraże
nie się przed deputacyą, której Rossyanami groził, zu
pełnie popularność utracił. Dzisiejsze wiadomości z Pe- 
stu takoż są zasmucające. Lud tamżasprzeciwiłsię wy- 
chodowi wojska przeznaczonego dc obcych prowincyj, 
a z Dalmacyidonoszą, że Zara jest w zupełnćm po
wstaniu przeciwko austryackiemu rządowi. Pytamy 
się te'az, jak w takich okolicznościach ministeryum 
radzić sobie będzie? (G . Wr.)

W  dniu 15 b. m. 'w Sobotę) prośba o nie
zwłoczną destytucyą Ministrów Fikclmonta, Taafe- 
go i Hojosa, (Kommendanta Gwardyi Narodowćj) 
liczyła już przeszło 36,000 podpisów. W  d. 16, a

zatem wczoraj, prośba ta, w orszaku blizko 100,000 
petycyonaryuszów, na których czele młodzież Aka
demicka, miała być podaną Cesarzowi. Podług 
wszelkiego przeto prawdopodobieństwa, trzej wy
żej wymieniem ministrowie, już w tej chwili nie 
urzędują.

Co do skutku Adresu, podanego przez Depu
tacyą Galicyjską: Redakcya jest w stanie uwiado
mić również autentycznie: iż większa część Depu- 
tacyi rozjechała się, zostawiwszy w Wiedniu z gro
na swego kommissyą; albowiem minister Pillersdorf 
jświadczył: iż bez obecności Gubernatora Galicyi 
Hr. Stadiona, żądania Galicyanów i Krakowa, ani 
rozpoznawane ani rozstrzygane być nie mogą. Sztafetą 
przeto wezwano Hr. Stadiona, ażeby niezwłocznie 
przybył do Wiednia. Minister zaś zaręczył: iż nic 
pod względem Adresu nie będzie rozstrzygnionem, 
bez wysłuchania i zasiągnicnia Opinii Kommissyi, 
z grona Deputacj: w Wiedniu pozostałćj.

W Ę G R Y .
Preszburg. —  Na zgromadzeniu ludu w d. 11 

b. m następną uchwalono proklam-icyą:
W ęgry do Austryaków.

Wyście przyspieszyli dzień, w którym lud z lu
dem rozmówić się może, a dwójznaczn tłomacze 
dyplomatyczni są straceni.

Wyście poczęli walkę o święty związek Naro
dów, a świętokradzkie przymierze tyranów grób po
chłonął.

Związek ten chcemy umocnić, przez wzajemne 
porozumienie się, przez braterstwo, tern , iż będzie
my strzegli świętego płomienia narodów na ołtarzu 
wolności.

Obrócimy się wspólnie przeciw każdemu, kto- 
by chcNł nasze prawa ciężko wywalczone naruszyć, 
a do tego żadna ofiara przykrą nam nie będzie. 
Dla wolności wszystko z chęcią się ofiaruje.

Wolne ludy nie mają różnych interessćw, ma
ją tylko jeden: swoją wzajemną przyjaźń, a przez 
to, wolność utrzymać.

Poświęciliście wasze życie za sprawę ludów, my 
swoje już oJ dawna do tego przeznaczyli celu. Je 
steśmy siebie godnymi, i nadal takimi pozoiiać 
chcemy.

Pierwszy krok do wielkiego dzieła już uczynio- 
ry, jednak jeszcze nie najważniejszy. Nasi nieprzy
jaciele są ciągle czynnemi, a liczba naszych n i ep rzy 
jaciół jest legionem. Dla nich żaden środek złym 
nie jest, aby nas naprzeciw siebie uzbroić.

Myśmy to wyrzekli, że każde narodowość dla 
nas świętą, i że każdą szanować będziemy, i każda 
używać ma prew, jakie jej przynależą, lecz o to, 
wśród nas, jako i was nasi nieprzyjaciele zapuścili 
ząb niezgody, abyśmy na siebie napadli, i zniszczy
li iię. Lecz spadła zasłona z oczów naszych, a my 
podamy sobie ręce. Jeżeli będzie walka, to tako
wa zwróci się przeciw nieprzyjacielowi wolnoeci, 
przeciw absolutyzmowi.

Przypuściliśmy lud do naszych praw. — I  wy 
chcecie toż samo — i oto , nasi nieprzyjaciele cierpią 
na tćm, gdyż wiedzą, że to ich śmierć! Chcą 
nam użyczyć praw i swobód, a nie zaś prawa i wol
ności.

Ludy wedle nas, z równymże zapałem jarzmo
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odwiecznej tyrani skruszyły, nasze serca wzruszy- 
iy się z radości — i oto, usiłują was przeciwko nam 
poruszyć,— jak mówią, za prawa xiążąt. w rzeczy 
zaś samćj aby was uczynić narzędziem do przy wró
cenia strąconćj biurokracyi: aby zawojowanych, po- 
źnićj pod równym pozorem przeciw wam poprowa
dzić. Za prawdę, że do nas nieodważą się udać z 
podobnym żądaniem.

Bracia! Przeszły już czasy, w których xiąię 
przez rozlew krwi, ludy wiązał do siebie, a bagne
tami pozyskał. Gdzie niema pomiędzy ludem i zię
ciem przychylności, tam wszystko stracone. Wszy
stkie ludy muszą dążyć do tego, a każda kropi* 
rozlanej krwi, woła o pomstę do Niebios, i nie wo
ła na próżno.

Umocnijmy naszą wolność, pozostańmy wierne- 
mi przyjaznemu związkowi ludów, a nic nasze
mu szczęściu przeszkodzić nie może. Nasze inte— 
ressa nie będą względem siebie nieprzyjaznemi, a 
jeżeli się takiemi pokażą, tam niebawem równowa
ga, na drodze przyjaźni nastąpi.

Dla tego Bracia! miejmy nieustannie na uwa
dze święty cel, który oas do boju zapala, oby nam 
codzienna walka przeciw licznemu nieprzyjacielowi 
naszśj sprawy, nie osłabiła odwagi, a iny pozosta
niemy wolnemi i wielkiemi, na korzyść dobrych 
xiążąt i zgubę despotów.

Rachujemy na waszą braterską pomoc, mamy 
prawo do tego, gdyż jesteśmy gotowi do wzaje
mności. , • , ,

Przyjazd w radości i nieszczęs 'u! Wspolnosc 
■w zwycięztwie i śmierci I Braterstwo Węgier i Au- 
stryi! Oto jest nasze hasło, za takowe chcemy ma
jątki i krew poświęcić. (G. d. W .)

Wiadomości zagraniczne.

P R  U S S Y.
B erlin  15 Kwietnia. —- Rozeszła się tu po- 

"łoska o bombardowaniu Swinemiinde przez i)uń- 
czy.ów, co się niepotwierdza. Królowie Bawarski, 
Wirtembergski, i W . X  Badeński, są kandydatami 
do naczelnictwa związkowych Niemiec. VVczoraj 
postanowiono, które cyrkuły nie mają należeć do 
organizacji W i X . Poznańskiego. Wczoraj przyby
li tu Polacy z Francyi, zamiast do Poznam? udali 
się do Krakowa. Tutejsze Rossyjskie poselstwo, 
wzbrania się wydawać possportów do Polski, na
wet handlującym. Wczoraj znów pokazały się zna
czne bankructwa. Z placu boju w Szleswig-Hol
sztyn, nie bardzo pocieszające dla Niemiec docho
dzą wiadomości. Ociągano się zbytecznie; a ztąd 
wielkie oburzenie.

Zapewniają, że jenerał Willisen wczoraj wie
czór niespodziewanie przybył, i niebawem udał się 
do Podstamu, na prywatną audy mcyą królewską. 
Król dziś rano z 1 o stainu do stolicy przybył.

Po znań 13 Kwietnia. —  Zdaje się, że M ie
rosławski, wierny dawnemu swemu planowi, ma 
2amiar przejść granice, i uczynić w K r. Polskićm 
powstanie. Straże przednie pru»kie, tworzą półko

le na przeciw Polakom w Środzie będącym; Łom- 
mendcrujący jenerał, wyd»ł ultimatum, iż gdy dziś 
w  południe broni nie złożą, kroki nieprzyjai 'elsk.e 
rozporznH się; gdy już miano walkę rozpocząć, je 
nerał Willisen raz jeszcze Układy rozposzął wspól
nie z G. Colomb; z tej przyezyr wojsko przeciw 
niemu obruszyło się. Nienawiść Nietnieckiśj ludno
ści przeciw jen. W illiser, powstałą z postanowie
nia oddania rządów prowi.icyi Polakom, przez co 
Niemcy aąozą się być materyalnie zniszczonerni. Jene- 
nerał Willisen odjeżdżając do Wrzesień, musiał być 
przez straż obywatelską strzeżonym

— Dnia 14 Kwietnia. —
Środę Polacy opuścili, lecz nie w zamiarze przy

wrócenia spokojności w  prowincyi, gdyż z bronią 
pod Wrzesień wy,uszyli, które to miejsce jest cen- 
tralnćm zbiorem ich wojsk. W  mieście Cyrkular
nym Środzie włamie Rządowe przywrócone, Łand- 
rathem jest p. Sączewski, gdyż na tę posadę p. 
Schmidt powrócić nie chciał. Nasze wojssa obto
czyły Polaków w Wrzesień, aż do Polskiej grani
cy. W  obozie Polskim na stronnictwa podzielonym, 
wielka ma niezgoda panować, przez co tylko s.ra- 
cić mogą W  Trzemesznie na wkracza-ące pruskie 
wojsko z domów strzelano, lecz dobywanie tako
wych wstrzymano, z przyczypy nadeszłój sztafety o 
zawarciu kapitulacji. Spodzićwano się, iż przybyli 
tu Polacy z Francyi kierować będą powstaniem, a 
duchowni przyznali, ii  mieli zakaz nie wzbraniania 
dzwonienia na alarm. Arcybiskup oświadczył je
nerałowi Steineker, .ż nic. jest w mocy temu prze
szkodzić; lecz w skutek zapewnienia jenerała, iż 
gdy dzwony odezwą się, 12 armat bombardowanie 
pałacu Arcybiskupiego rozpoczną, tenże przyrzekł 
starać się przeszkodzić dzwonieniu.

Gazeta Szląska zamieszeza list Trzemeszna 
daty 11 b. m., z wiadomością iż gay Polacy nie 
chcieli wpuścić do lego miasta nadchodzącego od
działu wojska pruskiego, przyszło do potyczki, w  
którćj czternastu Polaków zginęło, poczćm oddział 
ten Trzemeszno opuścił; zaledwie wyszli Prusacy, 
rozstrzelanym został Kutnowski; i kuku jeszcze in
nych ludzi żydzi zamordowali; znaleziono także po 
walce 5 żydów zabitych.

Akwisgran 12 Kwietnia. Sympatya do Pola
ków nieco się osłabiła w skutek wiadomości z dzien
nik. jv, o nieprzyjaznym tychże postępowaniu prze
ciwko Niemcom. W r.)

N I E M C Y .
Z  wyższego Badenu 9 Kwietnia. Przednie 

oddziały republikańskiego niemieckiego legionu są 
w Strasburgu, i składają się z 150 ludzi. Utrzy
mują, iż ciż hezpośrodnio do swćj udadzą się oj
czyzny, bez broni i w małych oddziałach. Nie sądzi
my przeto, aby się potwierdziła wiadomość o na
padzie niemieckich demokratów. Mają oni jedynie 
przez rozszśrza:.ie swych idei być czynnerni.

Slt/llgard 10 Kwietnia. Przedwczorajsze zgro
madzenie w gmachu Obywatelskim miało złe'na
stępstwa;- przesilenie roźszć-za się; dziś wieczór 
zgromadzenie ma być bardzo burzliwe, i podobno 
ma wyjść demonstracja republikańska przeciw mo-
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narchicznemu Obywatelstwu. Jak się to skończy, 
trudno przewidzićć. Klub Demokratów zebrał się i 
Obywatele się zgrornadr.il Powstała między nie
mi niezgoda zaledwo trójkolorowa chorągiew ztąd 
powiówająca , uspokoić zdołała. Robotnicy są za 
Rzeczpospolitą, Obywatele za monarchią, wojsl o 
jest wzburzone, gdyż karność zfolgowana, tak, iż 
w  razie wypadku nie obróci się przeciw ludowi.
Szleswig- Holsztyn. — Rcndsburg 12 Kwietnia. —

Wysłany od pruskiego pułkownik5 Bonin, wczo
raj do Kr. Duńskiego Parlamentarz, ł  początku był 
przez przednie straże Duńskie zwrócony, póżniój 
jednak mszczony. Król oświadczył parlamenlarzo 
w i: iż wojska pruskie do upodobania w Holsztynie 
postępować mogą, 011 jednak wypowiads prusakom 
wojnę, gdy er wkroczą na ziemię Szlezwigu. W oj
sko pruskie wkroczyło do Szlezwigu. Duńskie prze- 

* dnie straże złożyły broń prusakom między Szlezwi- 
giem i Sorgbriick.

B E L G I A .
Bruxella  12 Kwietnia. Jenerał Dwernicki 

imał otrzymać od rząciu Tymczasowego w Medyo- 
lanie, wezwanie, aby stanąć na czele organizują 
cej się armii Lombardzkićj, czemu odmówii, z przy
czyny, iż obowiązanym jest swoie siły powstającej 
poświęcić Ojczyźnie. (G. p. P.)

F  R  A N C Y  A.
Paryż 11 Kwietnia. Klub założony przez L. 

Blanc, chyli się do rozwiązania. W  innym klubie 
wczoraj wieezór wystąpiło dwóch mówców, utrzy
mując, że dla wzmocnienia Rzeczypospolitej, 2,000 
głów spaść powinno. E . Sue wszedł na trybunę, 
i powiedział: „Aby Rzeczpospolitą uratować, żą
dam nie 2000 głów, ale tylko dwóch, mianowicie 
tych mówców, którzy dopićró przemówili.” Nie
bawem nastąpiło w klubie rozdwojenie, i do cżyn- 
nćj utarczki pomiędzy obiema stronnictwami, któ
ra się ukońezyła wyparowaniem za drzwi owych 
dwóch mówców wraz z stronnikami. Do St. Eti- 
enne przybyło 5 deputowanych z klubu Liońskiego, 
których żołnierze załogi usiłowali podburzyć: gdy 
jednak dano znać oficerom, podżegacze ucieczką 
przed aresztowaniem ratowali się.

Z Szambery donoszą, że sądowe postępowanie 
przeciw aresztowanym, republikanom nastąpiło. 
Gwardya Narodowa jednak, obstaje za szanowa
niem ich życia.

National pisze z Madrytu, że Krystyna i Nar- 
Taez zamyślają na karlistów uderzyć. O to się mia

nowicie rozchodzi, aby małżeństwo królowej roz- 
w.ązać, i połączyć ją z hr. Montemolin; National 
utrzymuje zamiar ten za szalony, przy teraźniejszym 
położeniu Hiszpanii. (G. p. 1*.)

—  Dnia 11 Kwietnia. —
Pruski poseł Hatzfeld miał wczoraj naradę z 

p. Lamartine w interessach Polski, Danii, i N ie
mieckich legionów; poczćm niebawem wysrano ku- 
ryera do Berlina. Jenerał Chargarnier do Berlina, 
zaś Aupick, dotychczasowy szef politechnicznej szkoły 
do Konstantynopola w poselstwie wyprawieni, nie
wiadomo jednak, czy w skutek powyższej narady. 
Cztery dywizye, pod jenerałem Bedeau nad grani
cą Sardyńską stojące, mają być po jednej brygadzie 
wzmocnione. Mieszkający tu Hiszpanie , wybór de
mokratów, odbyli dziś żałobne nabożeństwo w koś
ciele Sej Magdaleny za ofiary ostatniego w Madry
cie powitania. Ostatni legion Niemców, Paryż 0- 
puścił. Dzienniki ogłosiły wyjaśnienie PP. Hejwegh 
i Bórnstein, którym zapewniają, iż nie otrzymali 
wsparcia od rządu Tymczasowego, i że P. Lamar
tine jest wiernym zasadom, przez siebie w politycz
nym programie objawionym. Wszystkie dzienniki 
przyjęły uprzedzające to ogłoszenie, tylko prassa 
Rossyjsko-Górlza dodała: nous V inseruns a tilre 
de renseignement. Wczoraj wyszedł także oddział 
Polaków z Niemcami. W  tłumie obecnym ich wy- 
chodowi znajdująca się artystka z teatru historycznego 
Pna Karolina Mailiot, swoje kulczyki, sakiewkę, 
pierścionki i branzolelki wrzuciła do kapelusza, któ- 
ren dla dobrowolnych składek obnoszono. (G. Wr.)

W Ł O C H Y .
Znany z Polskiej Rewolucyi generał Romarino, * 

rodem tutejszy, przybył do Turynu, dla objęcia służ
by w armii króla Sardynii. W  Szambery przywró
cono spokojnośc, władze objęły na powrót swoje 
stanowiska.

Neapol. Pod d. 28 Marca donoszą z Palermo, 
że wiele morskich angielskich pułków, z stojącej tu 
floty, na ląd wysadzono, dla zabezpieczenia wolno
ści obrad parlamentu, ! dla utrzymania publiczne
go porządku w tak ważnej chwili. (G. w. W .) I

p r z y j e c h a l i  0 0  k i i a k o w a  

Od dnia 17 do dnia 18 Kwietnia.

Niewiarowski Józef oby., Rejner Cecylia, z 
Galicyi.

Doniesienie prywatne.

2Bo$enirappo;rt.
SSotn 10. bis incls. 16 SlbriI 1848 ftnb auf ber tli 

£>krfcf)(efpcn ©fenbahn:
1,518 głcrfoncn 1 , t , .
3 ,3 5 4  (Sentncr ftradjt j -Rcforbert fóorben.
® ie (giiinalyme gjetrug ft. 2 ,314  X'r. 33 .

Rapport tygodniow y.

Od 10 do 16 Kwietnia 1848. włącznie prze
wieziono Koleją żelazną Krakowsko Górno-szlązką: 
1,518 osób i
3,354 centnarów frachtu.
Dochód wynosił Złr. 2,314 grajc. 33.

Do Nru dzisiejszego dołącza się dodatek
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GAZETY K R A K O W S K I E J .
Środa 19 Kwietnia 1848 r.

Wiadomości Literackie.
O g ł o sz e n i e  S u b s k r y p c j i .

W  ciągu bieżącego roku wyjdzie własnym na
kładem podpisanego: P a m i ę t n i k ,  poświęcony 
na korzyść Ubogich w Galicyi. Za współdziałaniem 
polskich i niemieckich pisarzy, wydany przez J. B. 
Baumami. Cena Exemplarza Złp.4 gr. 6. (1 Z ł.K .M .)

Uczucia bliźniego wzrastają zarówno z intere
sami duchowego i politycznego postępu; spodzie
wamy sie więc, że nasze w c e l u  dobroczynnym do
konać się mające przedsięwzięcie tak w kraju jak 
za granicą znajdzie szlachetny udział i rozszćrzenie.

„Kto spieszną d>je pomoc, dwa razy pomaga". 
Upraszamy z a l ć m  o rycbłe zapisywanie się na wspo- 
mnione dzieło, gdyż od tego zależyć będzie wcze
sne jego wyjście z druku i ilość odbitych eiempla- 
rzy.

Zapisywać się można we wszystkich księgar
n i a c h  krajowych i zagranicznych, tudzież na wszyst
kich urzędach pocztowych w kraju, jako też u o- 
sób któreby podjęły się̂  tego obowiązku dla dobra 
ludzkości.— We Lwowie w Redahcyi Guz. Lwow
skiej i w Zakładzie nnaltowym Imienia (tsso/ińsdtch; 
w Krakowie prócz w księgarniach, u Wydawcy.

Uiszczenie się z wypłaty Ceny nastąpi przy do 
ręczeniu dzieła.

Lista imienna osób zapisujących się , umiesz
czona będzie na czele dzieła.

Kraków d. 8 Kwietnia 1848 r.
J. B. Pa limanu.

Prospekt na dzieło pod tytułem: Rys history
czny zgrom adzeń zakonnych obojćj płci z 
stanami rycerskiem i i orderami państw.

Zdaje się , iż dziś bardziej niżeli kiedy, będzie 
stosownćm przedstawić publiczności dzieło, któreby 
obznajmiając Czytelników i z Hisloryą Zgromadzeń 
Zakonnych, i z ich prawami, już sprostowało nie
których niekorzystne mniemanie o niepożyleczności 
takowych zakładów, już przypomniało tym co roją 
niepodobne systemata życia wspólnego , że takowe 
życie przy natchnieniu tylko Ducha Świętego może 
być uskutecznione i nigdy prawidłem gwałtem ogó
łowi narzueonem, lecz tylko rzadkim wyjątkiem dla 
tych, których łaska Boska, do tego stanu powołuje.

Pierwsi obaczą, że w różnych wiekach i kra
jach, stosownie do potrzeb moralnych lub matery- 
alnycb społeczeństwa , powstawały różne Zgroma
dzenia Zakonne, przedstawiające w swojej Regule 
j a k o w ą ś  z cnót wprost przeciwną najbardziej szerzą
cym się podówczas zdrożnościoin , lub zamykające 
w swych ustawach obowiązek niesienia ratunku bli
źniemu, w tym rodzaju potrzeby: która w  owym 
czasie i okolicy najpowszechniej na ludziach cię
żyła. 1

Drudzy spostrzegą, ze Zakony są tylko odbi
ciem życia pierwszych Chrześcijan, którzy wszyscy, 
prawie bez wyjątku żyli tak jak dziś żyją Zakony 
pod względem spólnictwa Dóbr; to jest: wszystko 
co posiadali znosili do Apostołów, a Ci stosownie 
do potrzeb różnych osób i rodzin wspólne majątki 
rozdzielali; zawsze wszystko jednak do woli indy
widuów zostawiając, od których zależało spełnić 
albo nie spełnić tę radę Ewangeliczną. Zakonytćż 
ńiczem innem nie są, jak żywemi wzorami wypeł
nionych rad Chrystusa Pana: uhóstwa, czystości i 
posłuszeństwa. Historya ich przeto jest ciekawą dla 
katolików, a w niej tak często wspomniane refor
my, powinny tylko zwrócić naszą uwagę na to, jak 
troskliwie l'an Jezus czuwał nad ulubioną swoją 
trzódką, gdy tak często zsyłał Świętych i gorliwych 
Mężó", co upadającą karność do pierwotnćj zwra
cali ścisłości.

Te to powody nakłaniają nas do wydania ni
niejszego dzieła, które gdy w innych językach już 
dawno ogłoszone, u nas jeszcze wcale nieznane było.

Dzieło to wyjdzie w tomach Trzech, z rycina
mi kolorowanemi.

Tom 1 mieścić będzie: Zgromadzenia Męzkie. 
Rycin mieć będzie 84, figur 168.

Tom 2 mieścić będzie; Zgromadzenia Żeńskie 
i tyleż rycin ma w sobie zawićrać.

Tom 3 mieścić będzie: Zakony Rycerskie i Or
dery, z 93 rycinami a 180 figurami.

W tym ostatnim tomie, Historya Stanów Ry
cerskich i Orderów wszystkich państw, przedstawiać 
będą osoby w strojach jakie w początkach powsta
nia tych Zakładów nosili c i , co do nich należeli.

Pierwszy tom By su historycznego Zgromadzeń 
Zakonnych etc. wyjdzie z druku ostatnich dni Czer
wca r. b.

Prenumerata na pierwszy Tom wynosi złotych 
polskich 36, czyli rub. sr. 5 kop. 40. Osoby ży
czące sobie prenumerować to d z i e ł o ,  udawać się 
raczą do furty klasztoru Kapucynów W a r s z a w s k i c h  
przy ulicy Miodowćj i do o s ó b  na to u p r o s z o n y c h .

Warszawa d. 21 Lutego 1848 r.
X . Beniamin Kapucyn Wydawca.



Doniesienie Lrzedowe.

Jfro 4749.
S*icitation 8 - Stttfunbigung.

3ur SScr̂ ad)tung ber im Wadowicer «S?rcife lic? 
genDcn an cinanoer grdttjcnben 9feligioh§fonb§guter Ty
niec, Kostrze ttnb Sidzina auf fed)§ nad) einanberfof= 
genbe 3al;rc, ndntiid) bom 24. 3uni 1848 bid baf)itt 
1854, inirb in bet f. f. .ftaal Sejirfg SkrtDalhtnggfanj* 
lei jtt Wadowice ant 2(j.Styrii 1848, uiti bic 10ieSSor= 
mittag&fhmbe bic Sijitation abgcljaiten tnerben. ©ie Gr* 
iraggrubrifcn biefer ©iiter finb: 
in j.iiec

101 Sod) 300 □  Jtiafter sfecrgrtinbc,
210 □  dtiafter ©arten,
47 3odj 200 □  Jtlaftcr SBiefen,

185 „ 274 „ „ doutoeiben,
547 fl. [ i Tr. SR. SB. an ©runb jinfen,

10,832 <§anbrobott)§tagc,
17 ©tucf Sityner,
68 „ Gier,
68 GIten ©efphmft.
©a§ P̂ropinatic-ngredĘjt, bie SBobmttnb SBirtl)fcF)aft3= 

gebaube, ttnb an ber Snbentarialaugfaat:
16 dtoret) SBintcrmiitjcn,
41 „ 28. ©ratcij SBinterforn,
45 „ 4 „ ©erfte,
64 „ 4 „ Łg»aber.
20 „ GtbdpfcI.

in Kostrze
127 3od) 939 □  dflaftcr Slcfergrimbc,
11 ,, 326 „ „ SBieftpj

223 □  dtlafter ©arten,
80 Sotfj 533 □  dblaftcr <f?utfciben.

6 fi. 36| Xr. ar. ©runbjinfen,
1887 itneitydnnige 3ug* unb 3002. ^anbtage,
15*4 ^apańtrer,
295 ©tucf Gier
149 Gtien. ©ctyinnft bum I)errfĉ aftlicf>en SRateriale.

©ab a#8fct)Iicf)cnbe ̂ rof'ination§red)t Die SBot)n = unb 
SBirtfjfdtaftggebaube, unb an ber Snbcntarialaugfaat 

15 dforei) £Binterti>cit)en 
5 , ©otnmStocifjert

20 a SBinterforn
19 „ ©erfte
39 „ 16 ©arnet) dpaber
21 „ Grbajjfct.

Itt Sidzina
77 3od) 1234 □  .ftlafftr Stdergrun#
25 „ 819 „ » SBiefen
72 „ 1023 „ « ■fintmeibet

„  7 fg 20| 3fr. SB. SB. an ©runbjinfen.
<28 jtueitydnhige 3ttg=unb 1882 ^anbtage, bantt 
20^ <&anbfrobnen fur ben 3 ĉ cni) 94. ®®cn ©ef înuft 

RU0 l)errfd)dftlic9?n SRateriale, baS $ntyination8red)t,bic

SBofjn = unb SBirtI)fd)aft8gcbaubc, unb an ber Siiben* 
tariataugfaab 
9 dtorelj SBintcribciijcn

28
15 
50
16

16 ©arncif fiBiiitcrforn
8 
4

Grbabfci.

©erfte
ijpabcr

©ic mit SBaibenftraud) bcliHidffcncn SBiefcngritnbe, 
blcibcn bon ber Mcnitfjung beć> Spddyterg ait§gcfd)[offen. 
©icfc brti JyonbSgiiter roerbciT jtterft einjein, bann aber 
jufaimncn mit Slu8nal)mc ber bei ben cinjclnen Bijitatio* 
nen cfucltcn Scftbotbe jttm Sltigrttfgprcife in dfonfreto 
auggebotycn, unb in biefer djuifidty toirb fid) borbclyaO 
ten nur bie fur bie Sfcntcii bortbeityafteren Siubotbe su 
beftdttigen.

©er S(uSrttf6f)rci8 bed cinjdl)rigcn Sfsaó)tfd)itling8 be*
trdgt fur T yn ie c ..................... 2780 fi. 38 3£r. ©2)7.

„ Kostrze . . . .  872 fi. 31 3£r. „
„ S id z in a ....................  602 fl. 53J  „ ,,

©ic jtt tffdnbcn ber Sijitationg *dtomntiffton jtt er* 
legenben fcabicn. bctragcti rd% bc§ §ltt8rufgptcife§. ©ie 
ndl)eren S3cbinguiffc foniicn bei betn f. f. dtaatySBirtl)* 
fdjaftgamtc in Tyniec, unb bei ber f. f. Wadowicer 
dtaaUSkjirffcSScrtnaltung eingcfetycn iberben. 3ur 
leidtyerung fur bie ^ad)tluftigcn iberoen and) fd)rifttid;e 
$Pad)tantfdge (Dffertcn) angenommen tuerben. ©icfelbett 
nitiffcn aber:
a) bon bettt Dffercnten eigcnljdnbig gefd)rtebcn, unbneóft 

Stngabc bed karafterf unb tBobitorłed nntcrfertigt, o= 
bet nebft ber borgefdfriebencn Stainengunterfertigung 
and) mit ber ltnterfd)rift jmeter Łigen berfeben fcon. 

I>) ben einjigen unbebingtcn StnbotI)gb'ctrag beftimmt in 
GS57jc utib jibar, nictyt blo§ itt 3iff«n> fonbern audb 
Tn fflud)ftaben cntl;crttcn.

c) oarf barin feitte .ftlatifet borfommen, bic mit ber. £•< 
‘ jitation§bjbingniffen nid)t im Ginttange tbdre, bieO

mcl)r mu§ barin bic attSbruditdu Grflarung eittbaO 
ten fein, bafj fid) ber Dfferent aiten Sijitation8bcbing= 
niffen unterjiebn; cnbtici) tttuffen:

d) biefe Dffcrtcn mit SBabien beicgt fein, unb fonnen
e) entlncbcr bor ber Sijitation be; ber f. f. Wadowicer 

-fiaaty BcjirfdsSfccribaitimg, ober amŚijitationStagebiS 
jum Slbfd)ittfjc ber SSerftcigerung jtt ^anben ber Si* 
jitationgfommiffion ftberreid)t tuerben.

SBcr fur einen anberen iijitiren iciil , l;at fid) mit 
einer auf biefeg ©efd)dft lautenben geborig auSgeftefltcn, 
ttnb gerid)tlid; iegtlifirtcn SSoIitnad)t auSjtttueifen.

3uben, §lrarial=Sd)tt(btter, S07inbcrjdl)rige, dfrtrait* 
ben, Sprojcb|kf)tige, 3at)tnnggunfdl)ige, unb bie unmit; 
tcibaren ©ranjnadfbarcn blćiben bon btefer Śpad;tutig 
att6gefd)lo§en.

$on ber f.f. gaiij. bert. dtaal ©cfdilen SSertuattung. 
Setnberg ben 14 SD7drj 1848.

Doniesienie prywatne.
Gin tnit empfcl)(enbe:t 3eugni§en, berfel)ener Gfo- Dobreroi swiadectwy opatrzony oficyalista, któ-

Rotnie unb Srennrci funbigtr ©eamte, miinfcbt eine TX $]q z? wodzie el-ono'nil * gorzelnictwa usposo-
_  M r „ 1 bil, szuka stosownego umieszczenia tu lub zagra-

■pettung im Sn* ober JutSIanbt, ndpere Slugfunft ertt)ei(t nic^. Bliższa wiadomość w Redakcyi Gazety Kra
bie Redaction biefeg S9latte§. kowskićj. f2r.)


